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Lipiec 
           

          - w swej nazwie miesiąc kojarzy się nam z lipami ( przecież od nich w 

polszczyźnie wywodzi swe imię),  które kwitną w te dni, zaś ich wspaniały 

zapach wabi pszczoły, które pracowicie zbierają z nich miododajny nektar. 

Niegdyś, gdy byliśmy uczniami musieliśmy „na pamięć” wkuwać wiersz 

Jana  Kochanowskiego pt. „Na lipę”, którego – przynajmniej początkowe 

wersy -  każdy Polak powinien o każdej porze dnia lub nocy umieć 

zacytować. 

          Lipiec, to pierwszy pełny miesiąc pory roku określanej mianem „lato”; 

to pierwszy pełny miesiąc wakacji, czas urlopów, turnusów 

rehabilitacyjnych, grupowych i indywidualnych wycieczek; słowem: są 

wakacje i korzystamy z tego, co oferuje nam ta pora roku. 

         Najprawdopodobniej w czasach prasłowiańskich terminem lato”  

określano cały okres wegetacji i uprawy roślin, a więc od zejścia śniegu do 

ponownego nastania zimy, czyli: wiosnę, lato i wczesną jesień (dziś 

mówimy jeden rok, ale dwa lata).  

          Poniżej stosowny wiersz autorstwa Józefa Antoniego Birkenmajera  

pod znamiennym tytułem  „Lipiec” 

Lipiec kochamy z tej racji, 

że jest miesiącem wakacji; 

można przeto o tej porze 

na plażę jechać nad morze. 

Tam można w wielkiej swobodzie 

brodzić i pływać po wodzie, 

można się na słońcu wypiec, 

boć to przecie ciepły lipiec! 

Można w słońca ciepłym blasku 

wypiekać i babki z piasku 

lub budować zamki, forty 

i dla statków wielkie porty. 
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          Lipiec – to siódmy miesiąc w roku i wedle używanego w Polsce 

kalendarza gregoriańskiego, ma 31 dni.  Omawiane dni  na półkuli 

północnej są miesiącem letnim, zaś na południowej zimowym. Według 

Aleksandra Brücknera - historyka literatury i kultury polskiej – nazwa 

miesiąca pochodzi od kwitnących w te dni lip.  

          Dawniej również używano takich jego nazw, jak: lipień, por. ukr. 

липень / łypeń, błr. ліпень / lipień.   

          Jego łacińska nazwa Iulius  została  nadana na cześć Juliusza Cezara i 

w różnych jego formach dzisiaj funkcjonuje w nazewnictwie tego czasu 

większości języków europejskich.   

          W normalnym roku w  drugiej dekadzie miesiąca rozpoczyna się zbiór 

traw nasiennych, jęczmienia ozimego  i rzepaku – tzw. małe żniwa – od 

których tylko krok do tych właściwych, zwanych dużymi.   

          

         A jak omawiany czas przedstawia się w sferze zodiakalnej?  

          Lipiec, to miesiąc zodiakalnego Raka, ale – przede wszystkim -  

wyjątkowy czas dla ludzi, które w najbliższych tygodniach obchodzą 

urodziny. Raki obchodzą urodziny od 21 czerwca do 22 lipca. Na tle innych 

znaków zodiaku wyróżnia je wysoko rozwinięta empatia i wrażliwość, ale 

to nie znaczy, że dadzą sobie wejść na głowę! Mimo swojej wrodzonej 

delikatności Raki potrafią być stanowcze i wyraźnie postawić granicę. 

Osoby spod tego znaku często są tradycjonalistami, co jednak nie znaczy, 

że nie są otwarte na nowe doświadczenia i brakuje im spontaniczności. 

Jednak rozsądek przede wszystkim! 

          Dla Raków najważniejsza jest rodzina i domowe ognisko, więc są 

lojalnymi i dobrymi partnerkami. W przyjaźni wychodzą z założenia, że liczy 

się jakość, a nie ilość. Przyjaciele cenią w nich szczerość i gotowość do 

pomocy. Choć w towarzystwie Raki mogą być odbierane jako dusze 

towarzystwa, w rzeczywistości wolą spędzać czas w kameralnym gronie.  

          Żywiołem Raków jest woda, co wpływa na ich wysoko rozwiniętą sferę 

emocjonalną. Przez to często są to osoby wielu kontrastów, które trudno 
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jednoznacznie sklasyfikować. Szerokie zainteresowania i dociekliwość w 

zdobywaniu wiedzy, to tylko niektóre ich atuty! 

          

          Przysłowia  związane z miesiącem, to: 

Kiedy lipiec daje deszcze, długie lato będzie jeszcze. 

Źle na Prokopa (8 lipca), jak zmoknie kopa.  

 Gdy Amelia (10 lipca) pogodna, będzie jesień dorodna. 

 Kiedy na Małgorzatę kropi (13 lipca), siano źle się skopi.  

 Jaka Małgorzatka (20 lipca) , takie będzie pół latka.  

Jaki Jakub (25 lipca) do południa, taka zima też do grudnia.  

Jaki Jakub po południu, taka zima też po grudniu. 

Od świętej Hanki (26 lipca), chłodne wieczory i poranki.  

Około dnia świętej Marty (29 lipca) ze żniwami już nie żarty.  

Kiedy lipiec daje deszcze, długie lato będzie jeszcze. 

Gdy w lipcu słońce dopieka, burza niedaleka. 

W lipcu, gdy służą pogody, bój się wielkiej wody. 

 

           W lipcu będziemy wspominać: 

          1 lipca 1569 r. - nastąpiło zaprzysiężenie unii polsko-litewskiej – 

powstała Rzeczpospolita Obojga Narodów, czyli Polska i Litwa stały się 

jednym państwem ze wspólnym Sejmem i Senatem. 

          1 lipca 1646 r. – urodził się Gottfried Wilhelm Leibniz  – niemiecki 

polihistor: prawnik, dyplomata, historyk i bibliotekarz, zajmujący się też 

filozofią, matematyką, fizyką teoretyczną i inżynierią mechaniczną; doktor 

prawa i filozofii, jeden z pionierów analizy matematycznej (zm. 1716 r.). 

          2 lipca 1796 r. – urodził się Michael Thonet – niemiecko-austriacki 

stolarz i pionier przemysłowej produkcji mebli; projektant krzesła nr. 14 

zwanego „krzesłem wszystkich krzeseł” (zm. 1871 r.).   

          2 lipca 1916 r. – w Argentynie rozpoczął się pierwszy turniej piłkarski 

Copa América - do 1967 Campeonato Sudamericano de Selecciones – 

najważniejszy turniej piłkarski w Ameryce Południowej, organizowany 
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zazwyczaj co cztery lata przez południowoamerykańską konfederację 

CONMEBOL. 

          3 lipca 1776 r. – urodził się  Józef Kalasanty Dzieduszycki herbu „Sas” 

– hrabia, wojskowy, założyciel Biblioteki Poturzyckiej Dzieduszyckich, 

bibliofil, kolekcjoner, ziemianin  i działacz gospodarczy (zm. 1847 r.) 

          3 lipca 1886 r. – data prezentacji pierwszego samochodu Karla Benza 

z silnikiem spalinowym i elektrycznym układem zapłonowym (iskrownik i 

cewka). Był to Benz Patent-Motorwagen NIumer 1 -był to trójkołowy 

pojazd o mocy ok. 0,75 KM, r. zasilany ligroiną silnik czterosuwowy, co czyni 

go pionierem spalinowej motoryzacji.  

          4 lipca 1776 r. – uchwalono Deklarację Niepodległości Stanów 

Zjednoczonych – akt prawny autorstwa m.in. Thomasa Jeffersona, 

uzasadniający prawo Trzynastu Kolonii brytyjskich w Ameryce Północnej do 

wolności i niezależności od króla Wielkiej Brytanii, Jerzego III. Została 

ogłoszona 4 lipca 1776 w Filadelfii podczas II Kongresu Kontynentalnego.  

         4 lipca 1826 r. – urodził się Józef Aleksander Łepkowski herbu 

„Dąbrowa” – polski archeolog i historyk, encyklopedysta, filozof, działacz 

społeczny, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, inicjator powstania w 

Krakowie Muzeum Archeologicznego (zm. 1894 r.). 

          5 lipca 1906 r. – urodziła się Maria Anna Piskorska – polska działaczka 

niepodległościowa i harcerska, harcmistrzyni, nauczycielka, łączniczka AK; 

w ramach akcji „Żegota” uczestniczyła w przerzutach broni do getta                     

(zm. 1980 r.).  

          5 lipca 1946 r. -  w Paryżu po raz pierwszy publicznie zaprezentowano 

kostium bikini.  

          6 lipca 1856 r. – urodził się Friedrich August Otto Puchstein – 

niemiecki archeolog klasyczny, wykładowca i historyk architektury, 

współzałożycielem Muzeum Pergamońskiego w Berlinie i Ołtarza 

Pergamońskiego (zm. 1911 r.).  

          6 lipca 1885 r. – francuski chemik i biolog  Louis Pasteur – 

przeprowadził pomyślny test szczepionki przeciwko wściekliźnie. 
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          6 lipca 1946 r. – urodził się Michael Sylvester Gardenzio Stallone – 

amerykański aktor, scenarzysta, reżyser i producent filmowy. Uznawany za 

jedną z największych gwiazd kina światowego oraz międzynarodową ikonę 

machismo i Hollywood. Sławny z ról legendy boksu Rocky’go Balboa oraz 

żołnierza Johna Rambo.           

          7 lipca 1776 r. – urodził się  Juliusz Krzysztof Kolberg – polski 

kartograf i geodeta pochodzenia niemieckiego, profesor Królewskiego 

Uniwersytetu Warszawskiego, tłumacz poezji polskiej na niemiecki, ojciec 

Oskara. Skonstruował pierwszy polski planimetr - przyrząd mechaniczny do 

wyznaczania pola powierzchni figur płaskich (zm. 1831 r.). 

          7 lipca 1816 r. – urodził się Rudolf Wolf – szwajcarski astronom, 

historyk astronomii i matematyk. Opracował używany do dziś system 

oceny aktywności słonecznej (zm. 1893 r.). 

         8 lipca 1766 r. – urodził się Dominique-Jean Larrey − francuski chirurg; 

od 1796 roku profesor w szpitalu Val-de-Grâce w Paryżu, pionier medycyny 

ratunkowej, pomysłodawca procedury triażu - procedura medyczna 

polegająca na segregacji medycznej pacjentów. Jako pierwszy wprowadził 

ambulansy na pole walki. Służył w armii Napoleona Bonaparte jako jego 

przyboczny lekarz (zm. 1842 r.). 

         8 lipca 1926 r. – urodziła się Elisabeth Köhler-Ross – amerykańska 

lekarka; autorka książki „Rozmowy o śmierci i umieraniu” ((zm. 2004 r.). 

          9 lipca 1526 r. – urodziła się Elżbieta Habsburżanka – arcyksiężniczka 

austriacka, królewna czeska i węgierska, królowa polska i wielka księżna 

litewska od 1543 r. jako pierwsza żona króla Zygmunta Augusta (zm. 1545) 

          9 lipca 1916 r. – urodził się Stanisław Pagaczewski – polski prozaik, 

poeta, reportażysta, autor książek dla dzieci i przewodników 

krajoznawczych. Twórca serii poświęconej przygodom Baltazara Gąbki, 

należącej do klasyki literatury dziecięcej (zm. 1984 r.). 

          10 lipca 1856 r. – urodził się Nikola Tesla – serbsko-amerykański 

inżynier pochodzący z Chorwacji; elektrotechnik, radiotechnik i wynalazca. 

Był konstruktorem wielu urządzeń do wytwarzania i wykorzystania prądu 
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przemiennego, konkurując skutecznie z Thomasem A. Edisonem, który 

uznawał tylko prąd stały (zm. 1943 r). 

          10 lipca 1896  r. – urodził się Stefan Askenase – polsko-belgijski 

pianista i pedagog żydowskiego pochodzenia, juror konkursów 

chopinowskich (zm. 1985 r.).  

          w nocy z 10/11 lipca 1943 r. – koło wsi Kustycze na Wołyniu podczas 

próby podjęcia negocjacji z dowódcami ukraińskimi  w sprawie 

powstrzymania czystek etnicznych został zamordowany Zygmunt Rumel 

(ur. 1915 r.). – komendant VIII Okręgu Wołyń BCh, oficer AK, poeta. W tym 

dniu rozpoczął się główny etap rzezi wołyńskiej.  

          11 lipca – to Narodowy Dzień Pamięci Ofiar Ludobójstwa na 

Wołyniu. 22 lipca 2016 r., Sejm Rzeczypospolitej Polskiej podjął uchwałę, 

w myśl której, dzień 11 lipca będzie Narodowym Dniem Pamięci Ofiar 

Ludobójstwa dokonanego przez ukraińskich nacjonalistów na 

obywatelach II Rzeczypospolitej Polskiej. 

          11 lipca 1916 r. – urodził się  Marian Bronisław Golarz-Teleszyński, 

ps. „Góral 2” – polski lekarz ortopeda, pracownik naukowy Akademii 

Medycznej w Gdańsku, żołnierz Wojska Polskiego i Polskich Sił Zbrojnych, 

cichociemny, adiutant gen. Leopolda Okulickiego   (zm. 1985 r.). 

          11 lipca 1936 r. -  urodziła się Hanna Doskocilova - czeska pisarka – 

prozaik, autorka literatury dla dzieci; m.in. opowiadań o Kreciku, które 

zostały zekranizowane (zm. 2019 r.). 

          12 lipca – to Dzień Walki i Męczeństwa Wsi Polskiej  - polskie święto 

państwowe obchodzone  w rocznicę pacyfikacji Michniowa. Jest 

poświęcone mieszkańcom polskich wsi za ich patriotyczną postawę w 

czasie II wojny światowej - za pomoc udzielaną uciekinierom, osobom 

ukrywającym się przed prześladowaniami i wysiedlanym, walkę w 

oddziałach partyzanckich, za żywienie mieszkańców miast i żołnierzy 

podziemnego państwa polskiego,  za ogrom ofiar poniesionych przez 

mieszkańców wsi – rozstrzeliwanych, wyrzucanych z domostw, 

pozbawianych dobytku, wywożonych do sowieckich łagrów i niemieckich 
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obozów koncentracyjnych oraz na przymusowe roboty. Święto zostało 

ustanowione 29 września 2017 r. 

          12 lipca 1816 r. – urodził się Fredrik Marinus Kruseman – holenderski 

malarz pejzażysta, znany z romantycznych pejzaży. W młodości wiele 

podróżował (zm. 1882 r.). 

          12 lipca 1846 r. – urodził się Henryk Wierusz-Kowalski – generał 

brygady Wojska Polskiego, lekarz wojskowy, bakteriolog i epidemiolog; 

twórca i naczelny bakteriolog laboratorium Wojskowego Komitetu  

Sanitarnego (zm. 1929 r.).  

          13 lipca 1816 r. – urodził się Gustav Freytag – powieściopisarz i 

dramaturg niemiecki, tworzący w nurcie realizmu mieszczańskiego.. Jego 

twórczość, to antypolska i antyżydowska apologia pruskiego kapitalizmu 

(zm. 1895 r.). 

          13 lipca 1936 r. – zamordowano  José Calvo Sotelo – lidera  

hiszpańskiej prawicowej opozycji parlamentarnej. Z wykształcenia 

ekonomista i doktor praw, był sekretarzem Akademii Nauk Moralnych i 

Politycznych madryckiego Ateneo.  Mord stał się zapalnikiem wojny 

domowej w Hiszpanii.   

         14 lipca 1789 r. – lud paryski zdobył   Bastylię, rozpoczęła się  Wielka 

Rewolucja Francuska.  Dzień 14 lipca, to święto narodowe Francji. 

(Bastylia  – zamek wybudowany pod Paryżem, w latach 1370–1383, jako 

część jego umocnień. Słowo la bastille w wolnym tłumaczeniu oznacza 

każdy zamek tuż za rogatkami miasta i jest mniej więcej odpowiednikiem 

polskiego słowa barbakan). 

           14 lipca 1795 r. – pieśń Marsylianka została ogłoszona przez władze 

Rewolucji Francuskiej hymnem państwowym Francji. Słowa i muzykę 

pieśni w 1792 r. napisał C. J.  Rouget de Lisle. 

          14 lipca 1866 r. – urodził się Alfred Biedermann– łódzki fabrykant 

(przemysł włókienniczy), działacz gospodarczy w skali ogólnopolskiej w 

zakresie przemysłu włókienniczego i górniczego, jeden z głównych 

współtwórców łódzkiej komunikacji tramwajowej miejskiej i podmiejskiej,  
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długoletni członek Rady Zarządzającej kopalni „Saturn” w Czeladzi.                      

(zm. 1936 r.). 

          15 lipca 1410 r. – to data bitwy pod Grunwaldem – jednej z 

największych bitew Średniowiecza, w której  środkowoeuropejskie 

rycerstwo pod dowództwem króla Polski – Władysława Jagiełły – pokonało 

siły sojusznicze Zakonu Najświętszej Maryi Panny Narodu Niemieckiego 

wspomagane rycerstwem Europy Zachodniej – potocznie zwanymi  

„Krzyżakami”. 

          15 lipca 1515 r. – urodził się Rembrandt Harmenszoon van Rĳn – 

holenderski malarz, rysownik i grafik. Uważany powszechnie za jednego z 

największych artystów europejskich i światowych; obrazy: „Straż nocna”, 

„Danae”, „Młyn”, „Batszeba w kąpieli” (zm. 1669 r.). 

          15 lipca 1906 r. – urodziła się Maria Frankowska z domu Karbowska 

– profesor etnologii, muzealniczka, jedna z najwybitniejszych badaczek i 

dydaktyków w tej dziedzinie w XX w. w Polsce (zm. 1996 r.). 

          16 lipca 1486 r. – urodził się Andrea del Sarto - właśc. Andrea 

d'Agnolo di Francesco di Luca – włoski malarz renesansowy. Urodził się w 

rodzinie mistrza sztuki krawieckiej, stąd jego przydomek del Sarto. Uczył się 

malarstwa najpierw u Gian Antonia Barilego, a potem w warsztacie Piera di 

Cosimo, twórca fresków w Santa Annunziata  we Florencji (zm. 1530 r.).  

          16 lipca 1886 r. – urodził się Henryk Maria Fukier – polski 

przedsiębiorca, właściciel winiarni i składu win w Warszawie przy Rynku 

Starego Miasta 27, ostatni potomek warszawskiego rodu Fukierów (zm. 

1959 r.). 

          17 lipca 1876 r. – urodził się Aleksander Majkowski – kaszubski 

pisarz, dziennikarz, poeta i dramaturg, przywódca Towarzystwa 

Młodokaszubów, prezes Zrzeszenia Regionalnego Kaszubów, działacz 

społeczny, kulturalny, polityczny, doktor medycyny i lekarz (zm. 1938 r.). 

          17 lipca 1916 r. –  urodził się Aleksander Gieysztor -  ps. „Borodzicz”, 

„Lissowski”, „Olicki”, „Walda” – polski historyk mediewista, profesor 

Uniwersytetu Warszawskiego, członek Polskiej Akademii Nauk. Kawaler 

Orderu Orła Białego (zm. 1999 r.) 



11 
 

            18 lipca 586 r. p.n.e.  –Nabuchodonozor II - najwybitniejszy król 

Babilonu – zdobył i zburzył  Jerozolimę.   

          18 lipca 1944 r. –  2 Korpus Polski pod dowództwem gen. Władysława 

Andersa zdobył włoska Ankonę.  

          18 lipca 2024 r. zmarł Grzegorz Graboń – wieloletni działacz 

podkarpackich struktur PZN i PSD (ur. 24 lipca 1968 r.). 

          19 lipca 1806 r. – urodził się Lorenz Diefenbach – niemiecki 

bibliotekarz, pastor, lingwista i etnolog oraz pisarz o charakterze 

nacjonalistycznym. Diefenbach był członkiem berlińskiej Akademii Nauk, 

przyjaźnił się też z Jakubem Grimmem. Stał się jednak znany z powodu 

swojej książki pt. „Arbeit macht frei” - czyli  „Praca czyni cię szczęśliwym - 

wolnym” cynicznie nadużytej przez nazistów (zm. 1883) 

          19 lipca 1976 r. – w Nepalu utworzono Park Narodowy Sagarmatha 

obejmujący m.in. Mount Everest, Lhotse i Czo Oju.     

          19 lipca 1989 r. - zmarł Kazimierz Sabat – prezydent RP na 

uchodźctwie; w tym dniu w kraju Wojciech Jaruzelski został wybrany 

pierwszym prezydentem RP, a ponieważ zmarł prezydent emigracyjny, to 

w Londynie na ten urząd wybrano  Ryszarda Kaczorowskiego.  W historii 

Polski był to szczególny dzień z trzema prezydentami  w ciągu doby. 

          20 lipca 356 r. p.n.e. – urodził się Aleksander III Macedoński zwany 

także Aleksandrem Wielkim i niezwyciężonym – król Macedonii z dynastii 

Argeadów w latach 336–323 p.n.e. Powszechnie uznawany za wybitnego 

stratega i jednego z największych zdobywców w historii ludzkości                

(zm. 323 r. p.n.e.). 

          20 lipca 1936 r. – urodził się Brunon Drywa – polski robotnik, 

pracownik portu w Gdyni. Trafiony pociskiem w czasie wydarzeń 

grudniowych 1970. 

          21 lipca 356 r. p.n.e. – Herostrates - właśc. Herostratos, gr. 

Ἡρόστρατος – szewc z Efezu ogarnięty obsesją zyskania wiecznej sławy,  w 

tym celu podpalił słynną miejscową świątynię Artemidy. 
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          21 lipca 1943 r. – w  Iraku utworzono 2 Korpus Polski – związek 

taktyczny Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, pod dowództwem gen. 

Władysława Andersa.   

          22 lipca 1944 r. - prosowiecki rząd – PKWN - w mieście Chełm 

k/Lublina ogłosił Manifest PKWN – odezwę do Narodu polskiego 

zapowiadający zmiany ustrojowe i własnościowe w Polsce po wojnie. 

Później określane mianem Święta Odrodzenia Polski.  

          22 lipca 1952 r. – uchwalono Konstytucję PRL, zmieniono nazwę 

państwa, na Polska Rzeczpospolita Ludowa, zniesiono też urząd 

prezydenta. 

          22 lipca 1983 r. - w Polsce zniesiono stan wojenny wprowadzony 

pamiętnego 13 grudnia 1981 r. 

          22 lipca 1956 r. – w Chorzowie oddano do użytku Stadion Śląski. 

          23 lipca 1846 r. – w Rzeszowie urodził się Hilary Serafin Filasiewicz – 

polski prawnik, działacz społeczny i narodowy w Cieszynie. Ojciec 

architekta Stanisława Filasiewicza. Był synem Faustyna, urzędnika 

skarbowego. Ukończył gimnazjum katolickie Towarzystwa Narodowego w 

Cieszynie, a następnie studiował prawo w Wiedniu i Krakowie (zm. 1922 r.) 

          23 lipca 1886 r. – urodził się Władysław Szafer – polski botanik, 

profesor UJ, dyrektor krakowskiego Ogrodu Botanicznego, wieloletni 

dyrektor Instytutu Botaniki UJ, współtwórca polskich parków narodowych 

(zm. 1970 r.). 

          24 lipca – to Święto Policji  - święto ustanowione przez Sejm 

Rzeczypospolitej Polskiej 21 lipca 1995 r., przy okazji nowelizacji ustawy o 

Policji; przypada w rocznicę powołania Policji Państwowej w 1919 r.  

          24 lipca 1886 r. – urodził się  Stefan Kiedrzyński – polski dramaturg i 

powieściopisarz. Napisał: „Żona nie żona”, „Twarze bez masek”; 

ekranizacje: „Zew morza”, „Kłamstwo Krystyny” (zm. 1943 ) 

          24 lipca 1886 r. – urodził się   Andrzej Dominik Konic – polski reżyser 

teatralny, telewizyjny i filmowy, aktor i scenarzysta; filmy: „Stawka większa 

niż życie”, „Czarne chmury” (zm. 2010 r.). 



13 
 

          25 lipca 1016 r. – urodził się Kazimierz I Odnowiciel - władca Polski, 

przeniósł z Gniezna do Krakowa ośrodek władzy (zm. 1058 r) 

          25 lipca 1926 r. – urodził się Tadeusz Witold Szulc - znany również 

jako Tad Szulc – amerykański dziennikarz polskiego pochodzenia, autor 

biografii m.in. Jana Pawła II i Fidela Castro (zm. 2001 r.).   

          26 lipca 1796r. – urodził się George Catlin – amerykański malarz, z 

wykształcenia prawnik. W 1821 porzucił pracę i poświęcił się malarstwu. W 

1830, jadąc za ekspedycjami wojskowymi w głąb Stanów Zjednoczonych, 

przemierzył nieznane terytoria Indian docierając do 50 różnych plemion. 

Pod koniec lat 30. XIX w. Catlin sportretował czołowe postaci plemion 

indiańskich (zm. 1872 r.). 

          26 lipca 1906r. – urodziła się Irena Iłłakowiczowa  - z domu Morzycka, 

ps. „Irena”, „Barbara Zawisza” – polska podporucznik Narodowych Sił 

Zbrojnych, agentka wywiadu Organizacji Wojskowej Związku Jaszczurczego 

i NSZ. Córka Bolesława Morzyckiego i Władysławy z Zakrzewskich, siostra 

Jerzego (zm. 1943 r.). 

       27 lipca 1856 r. –  urodził się Wacław Marian Łopuszyński – polski 

inżynier kolejnictwa, konstruktor parowozów. Specjalista w zakresie 

konstrukcji taboru i trakcji. Pod jego kierownictwem powstały pierwsze 

projekty parowozów (zm. 1929 r.). 
        27 lipca 1906 r. – urodził się Jerzy Władysław Giedroyć – polski 

prawnik, wydawca, publicysta, polityk i działacz emigracyjny, założyciel 

wydawnictwa Instytut Literacki, wydawca miesięcznika „Kultura” i 

kwartalnika „Zeszyty Historyczne” (zm. 2000 r.). 

          28 lipca 1676 r. – urodził się Dominik Rudnicki– polski poeta, jezuita. 

Był nauczycielem poetyki, kaznodzieją, przedstawicielem poezji 

metafizycznej, zbieraczem pieśni ludowych (zm. 1739 r.). 

          28 lipca 1886 r. -  urodziła się Helen Beatrix Potter – angielska 

ilustratorka oraz autorka powiastek i wierszy dla dzieci. W 1902 wydała 

ilustrowaną przez siebie książkę Piotruś Królik. Oprócz niej napisała jeszcze 

22 inne powiastki, w których obok królika Piotrusia pojawiają się także inne 
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antropomorficzne zwierzęta, m.in. Beniamin Truś, wiewiórka Orzeszko, 

prosiak Robinson , kaczka Tekla Kałużyńska  (zm. 1943 r.). 

          29 lipca 1796r. – urodził się Walter Hunt – amerykański mechanik i 

wynalazca. Żył i pracował w stanie Nowy Jork. Znany jest jako wynalazca 

wiecznego pióra, maszyny do szycia, agrafki, prekursora karabinu 

Winchester, ostrzałki do noży, welocypedu i innych przedmiotów (zm. 1859 

r.).  

          29 lipca 1896 r. – urodził się William Cameron Menzies – 

amerykański scenograf i reżyser filmowy, trzykrotny laureat Oscara za 

najlepszą scenografię m.in. do filmu „Przeminęło z wiatrem”                          

(zm. 1957 r.).  

          30 lipca 1941 r. - w Londynie podpisano układ Sikorski – Majski 

przywracający stosunki dyplomatyczne pomiędzy rządem RP na 

uchodźstwie, a ZSRR zerwane z chwilą agresji Rosji sowieckiej na Polskę w 

dniu 17 września 1939 r.  

          30 lipca 1976 r. – reprezentacja Polski w piłce siatkowej  mężczyzn 

zdobyła złoty medal olimpijski w Montrealu pokonując w meczu finałowym 

ZSRR 3 : 2.   

          31 lipca 1796 r. – urodził się Jean-Gaspard Deburau ps. Baptiste – 

francuski mim czeskiego pochodzenia, od 1816 roku w zespole Funambules 

w Paryżu; słynny wykonawca roli Pierrota w pantomimach (zm. 1846 r.). 

          31 lipca 1926 r. – urodził się Zbigniew Załuski – polski pisarz, eseista 

i scenarzysta filmowy, poseł na Sejm PRL V, VI i VII kadencji, pułkownik 

Wojska Polskiego. Książki: „Siedem polskich grzechów głównych”, „Polacy 

na frontach II wojny światowej”, „Finał 1945”  (zm. 1978 r.).   

          31 lipca 1956 r. – urodził się Włodzimierz Edward Potasiński – 

generał dywizji Wojska Polskiego, od sierpnia 2007 do kwietnia 2010 

dowódca Wojsk Specjalnych (zm. 2010 r). 
 

 - ponownie - odnośnie daty  10 lipca 1943 r. – refleksja… 

          Na zakończenie wypada wspomnieć o Krwawym Lipcu 1943 r. na 

Wołyniu -  o Rzezi Wołyńskiej – czyli kulminacyjnym momencie czystek 
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etnicznych - masowych zbrodni  UPA - wobec mniejszości polskiej na 

terenach byłego województwa wołyńskiego II RP w okresie od lutego 1943 

r. do lutego 1944 r. Szacuje się, że zginęło 120 tys. Polaków i około 2 – 3 tys.  

Ukraińców, którzy im sprzyjali. 

          Pamiętajmy o tych, którzy zginęli tylko za to, że byli Polakami w myśl 

mickiewiczowskiego nakazu:  

 

„Jeśli zapomnę o nich, Ty, Boże na niebie,  

Zapomnij o mnie.”                             

                                                  ( A. Mickiewicz „Dziady cz. III”) 

  

          Przed 83-ma laty na byłych kresach II Rzeczpospolitej wybuchł 

zainicjowany przez Ukraińców krwawy konflikt polsko-ukraiński zwany 

„Rzezią Wołyńską”, który wyzwolił  wśród od stuleci w symbiozie  żyjących 

Narodów, najniższe instynkty, których pokłosiem były niewyobrażalne 

cierpienia,  wytoczone morze polskiej i ukraińskiej krwi, zaś w końcowym 

efekcie dla obu nacji przymusowe przesiedlenia, ogrom wylanych łez i ślady 

do dziś nie zaleczonych „ropiejących” ran. 

          Czy bezwarunkową i wręcz odruchową - umotywowaną  wyższymi 

racjami - pomoc wyświadczaną przez obywateli Polski na rzecz uciekinierów 

z Ukrainy nie można również zinterpretować jako swoisty gest - dłoń 

wyciągniętą do zgody?    

          Dziś – w obliczu istniejącego od 24 lutego 2022 r. krwawego rosyjsko-

ukraińskiego konfliktu, Polska i Polacy - dla tych drugich - to sąsiedzi, którzy 

w obliczu krwawej  eksterminacji ludności cywilnej znad Dniepru, otworzyli 

swe granice i – z otwartym sercem -  przyjęli miliony uciekinierów dając im 

opiekę, tj. wyżywienie, dach nad głową oraz wszelakie inne zabezpieczenia, 

co być może w przyszłości przyczyni się do zbliżenia obu nacji i – wreszcie, 

w bliżej nieokreślonej przyszłości - przy obopólnym odrzuceniu narosłych 

przed dziesięcioleciami  nacjonalistycznych uprzedzeń stanie się zaczynem 

do uczciwego i zgodnego z prawdą podsumowania i oceny krwawych 

zdarzeń sprzed ośmiu dekad, aby w końcowym efekcie w duchu  szeroko 
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pojętego ekumenizmu ostatecznie i definitywnie  przekazać  sobie polsko-

ukraiński „Znak Pokoju”? 

          Stara rzymska sentencja mówi: „Historia vitae magistra. - Historia 

jest nauczycielką życia”, czy w tych okolicznościach smutne doświadczenia 

z przeszłości  obu niegdyś zwaśnionym Narodom nie podpowiadają i nie 

wyznaczają  nowych – adekwatnych do dzisiejszej geopolitycznej sytuacji – 

zdroworozsądkowych rozwiązań i nie wymuszają stosownych do niej  

postaw i rozwiązań ? 

          Dobrze, że zauważamy we wzajemnych stosunkach przełom w 

sprawie rzezi wołyńskiej, ponieważ Ukraiński Instytut Pamięci Narodowej 

zapowiedział od 2025 r. sukcesywnie umożliwia poszukiwanie szczątków 

Polaków, ofiar rzezi wołyńskiej. Oznacza to odblokowanie zakazu 

ekshumacji sprzed 9 lat. Polskie władze chcą, aby Ukraina przyznała się do 

odpowiedzialności za zbrodnie i zezwoliła na ekshumacje ofiar, inaczej 

Warszawa może nie poprzeć wniosku Kijowa o przyjęcie do Unii 

Europejskiej.  

 
          W takich realiach kończy się  pierwszy miesiąc wakacji i  są już  

pośród nas ludzie, którzy przywieźli ze sobą olbrzymi bagaż wrażeń i 

przeżyć; tym, których dopiero to czeka życzymy, aby to wszystko co powyżej 

i ich nie ominęło, bo to, czego doznacie w ten czas będziecie długo  

przeżywać i rozważać przez resztę roku.  

          Przy okazji najserdeczniejsze życzenia ślemy  wszystkim Krystynom 

(24. VII ), które swoje imieniny nie świętowały w marcu  oraz  Annom (26. 

VII.) – zapewne w każdym Kole PZN są Koleżanki noszące to imię.  

          Tym wszystkim, którym dopiero w  sierpniu będzie dane przeżyć to 

wszystko, o czym troszkę powyżej życzymy wspaniałej pogody,  dobrego 

humoru i sił, aby i oni mieli się czym przechwalać po powrocie do domowych 

pieleszy po wakacyjnych wojażach …  
 

 

Zygflor                                                                                                     2026-01-27 
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Powiat brzozowski regionem innowacji … 

 

- czyli – 

           

          Dalsza kontynuacja prezentacji „dobrej zmiany” zainicjowanej wraz z 

wyborem w roku 2005 Zofii Brodzickiej na przewodniczącą/prezes 

brzozowskiej struktury PZN ukazana w kolejnym z Nią wywiadzie 

dotyczącym omówienia i przybliżenia szerszemu forum ich obecnej sytuacji, 

tj. działalności – w tym ich sukcesów oraz dni zwykłych, szarych - w tej 

służbie odnotowanych przez cały aktyw,  jak też osobiście przez samą 

prezes … 

          Zastanawiając się jak oddać treść i przesłanie wynikające z mojej 

ostatniej rozmowy zrealizowanej 13. 04. 2026 z prezes brzozowskiej 

struktury PZN Zofią Brodzicką – po przeanalizowaniu jej treści oraz 

wynikającego z niej przesłania -  doszedłem do wniosku, który już został 

zasygnalizowany w tytule opracowania. 

wywiad dla brzozowskiej telewizji TVPI info _ 

          Powiat brzozowski, to jeden z największych i najtrudniejszych do 

życia – w tym rozumowaniu uwzględniając ukształtowanie terenu,  

środowisko naturalne, możliwości transportu i rynek pracy – region 
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Podkarpacia, w którym od 1958 r. istnieje i działa Koło Powiatowe PZN. Od 

21 lat lideruje mu wspomniana Koleżanka, której przyszło działać w nowych 

realiach – tuż po zakończonej transformacji ustrojowej oraz związanymi z 

nią ograniczeniami, ale i możliwościami, których wzorce na każdym terenie 

– wedle lokalnych możliwości – kształtowały władze samorządowe, 

podmioty gospodarcze oraz  organizacje pozarządowe. 

          O sukcesach oraz nowatorskich rozwiązaniach na niwie społecznej 

aktywności – ściślej służbie – już kilkakrotnie pisaliśmy, ale w trakcie 

ostatniej rozmowy dostrzegłem nowatorskie propozycje i rozwiązania 

płynące ku organizacjom pozarządowym od administracji samorządowej, 

co warto zauważyć, podkreślić i … nagłośnić.  

          Dla przypomnienia -  nadal w ich środowisku jest kontynuowana 

inicjatywa brzozowskiego Koła PZN oraz władz Miasta Brzozowa związana 

ze wspólnym pozyskaniem środków z PFRON na realizację projektu pn. 

„Taksówka społeczna” realizowana pod roboczą nazwą „Usługi 

transportowe door to door”, na którą wielkie zapotrzebowanie i 

szczególna przydatność  uwydatniła się w okresie pandemii.  

            Oto spisana z Nią treść rozmowy i zawarte w niej refleksje, 

wynurzenia, spostrzeżenia i uwagi. 

          - prezes Zofia Brodzicka: „Moja  - nasza działalność – w naszym 

środowiska corocznie dzieje się wedle sprawdzonego od lat schematu i 

przebiega mniej więcej podobnie. Początkiem roku intensywnie staram się 

pomagać swoim podopiecznym wypełniać  wszelkiego rodzaju wnioski 

składane do PCPR, bo czas i terminy naglą. Ludzie starają o dofinansowanie 

do turnusów rehabilitacyjnych, do niwelowania wszelkiego rodzaju barier, 

dofinasowań oraz o to wszystko,  co oferuje niepełnosprawnym „Aktywny 

samorząd”. Przy okazji pobieram składki PZN, bo jest ku temu okazja. 

Oprócz tego wszystkim potrzebującym i ubiegającym się o pomoc w 

rozliczaniu PIT-ów to czynię przy okazji pozyskując na naszą rzecz 1.5% 

odpisu od   podatku za ubiegły rok. 

          Początkiem każdego roku – jako kolektyw, czyli Zarząd Koła - wspólnie 

ustalamy  plan naszego działania na dopiero co rozpoczęty sezon naszej  
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działalności. Np. początkiem 2025 r. złożyliśmy wniosek o dofinasowanie 

naszej działalności do miejskiej Komisji rozwiązywania problemów 

alkoholowych oraz przeciwdziałania narkomanii, w celu uzyskania 

dofinansowania do naszej działalności. Z tego źródła  pozyskane fundusze 

umożliwiły nam w czerwcu u.br. zrealizować dwudniową wycieczkę do 

Muszyny i Krynicy. W trakcie jej realizacji  korzystaliśmy z bazy noclegowo-

żywieniowej w naszym związkowym OR-W „Nestor” w Muszynie, z czego 

byliśmy bardzo zadowoleni.  

          Sukcesywnie również staramy się pozyskiwać środki od nadleśnictw 

działających na naszym terenie. W ten sposób pozyskane fundusze  

umożliwiają nam zorganizowanie dla większej ilości członków w 

atrakcyjnych miejscach na naszym terenie integrujących środowisko 

popołudniowych wyjazdów z organizacją grilla włącznie. Wtedy 

maksymalnie wykorzystujemy  usługę społecznej taksówki, która w 

określone miejsce przywozi tych wszystkich, którzy z wielu powodów nie 

mogą przebyć sami. Spędzone w takich miejscach godziny niezwykle 

integrują nas, zezwalają na momenty do indywidualnych rozmów, a nawet 

zwierzeń.   

          Dzięki uzyskanym w ub.r. przez 10 osób w PCPR indywidualnym 

dofinansowaniom do turnusów rehabilitacyjnych, to końcem 

ubiegłorocznych wakacji  zrealizowaliśmy dla nich turnus do Ustki.  W obie 
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strony podróż odbyliśmy pociągiem, co przy wykorzystaniu naszych ulg 

przejazdowych - pomimo trudności w przemieszczaniu się - naszą eskapadę 

uczyniło tańszą i względnie szybką. W wymienionym kurorcie byliśmy 

zakwaterowani w Ośrodku Rehabilitacyjno-Wypoczynkowym  „Przylesie”. 

Turnus w niezwykle przyjaznych nam  warunkach zrealizowaliśmy w dniach 

19. 08. -  04.09. 2025 r. we wspomnianym już pensjonacie. Ośrodek spełnił 

nasze najśmielsze oczekiwania – nie tylko pod względem wyżywienia – ale 

też  pod względem rekreacyjnym, co umożliwiło nam dogłębne poznanie tej 

części polskiego wybrzeża.  

          Jeśli chodzi o inne aspekty naszej działalności, to muszę zdradzić, że 

jako Zarząd Koła dla całego stanu osobowego  nie organizujemy  

cyklicznych spotkań bożonarodzeniowych, ani z okazji święconego 

wielkanocnego jajka. Dlaczego?    

          Z satysfakcją muszę zauważyć, że od kilku lat w tym względzie 

wyręcza mnie administracja samorządowa, która w powyżej 

zasygnalizowanym czasie takie tradycyjne  spotkania urządza w każdej 

gminie zapraszając na nie  seniorów oraz osoby niepełnosprawne – w tym 

moich podopiecznych. Organizują je Burmistrz Miasta i Gminy Brzozów oraz 

pozostali Wójtowie gmin wiejskich powiatu. Kulinarnie zabezpieczają je 

panie z KGW, co czyni je wyjątkowymi. W tym dziele  moja rola polega na 

tym, że władzom udostępniam listę z adresami moich podopiecznych 

zamieszkujących daną gminę i to pracownicy UG na nie ich zapraszają. W 
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jakiś sposób rozwiązuje to ów problem, bo naprawdę nie mamy żadnych 

środków na organizację dla wszystkich zrzeszonych tego typu spotkań.   

            Takie spotkania są bardzo miłe, gdyż są bogate w menu serwowane 

przez wiejskie gospodynie, okraszone są okolicznościowymi występami, 

przyśpiewkami, a nawet spektaklami, jak np. Jasełka.  

          Tuż przed Bożym Narodzeniem dla kilku samotnych osób z terenu 

miasta Brzozowa i ościennych wsi organizuję kameralne spotkanie 

opłatkowe w naszej siedzibie-biurze , aby i oni mogli odświętnie przeżyć ich 

namiastkę oraz odczuć specyficzną świąteczną atmosferę.  

          Jestem wdzięczna władzom samorządowym za takie  podejście do 

takich ludzi, jak my. Jest to bardzo miłe – już zapisało się w lokalnej tradycji 

– poprzez co jest  corocznie oczekiwane, gdyż ludzie już się do tego 

przyzwyczaili i je zaakceptowali.  

          Jeśli chodzi o organizacje spotkań z okazji Dnia Białej Laski, to jest z 

tym różnie. Wszystko zależy od funduszy oraz aury, która w naszych 

stronach jest nieprzewidywalna. Brzozowskie, to niezwykle rozległy rejon i 
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nie zawsze nawet najszczytniejsze zamysły daje się zrealizować. W tym 

czasie najważniejszym priorytetem jest  godne przeżycie czasu 

bożonarodzeniowego, bo to jest bardziej oczekiwane, niż spotkania 

okołobiałolaskowe.    

          W  międzyczasie w ub.r. w siedzibie Koła trwał proces wszelakiej maści 

poradnictwa, poczynając od wszystkich zagadnień i problemów związanych 

z naszą niepełnosprawnością, a na fotowoltaice kończąc, bo dane mi było 

również takie  sprawy pilotować i takie wnioski na rzecz moich 

podopiecznych wypełniać.  Doprecyzowując: pomagałam wypełniać 

wnioski do PCPR na pokonywanie różnego rodzaju barier, na turnusy 

rehabilitacyjne, na  wnioskach o dodatek wspomagający kończąc. 

          Brzozowskie, to dla wszystkich potrzebujących jakiegokolwiek 

wsparcia – a przede wszystkim dla niepełnosprawnych -  trudny do 

przemieszczania się region, więc często moi podopieczni przybywają do 

nas, czyli siedziby Zarządu Koła, „jakby przy okazji” z kimś bliskim lub 

niejednokrotnie z ich reprezentantami, z którymi załatwiam newralgiczne 

dla nich problemy i sprawy.    

          Jeśli chodzi o skład Zarządu Koła, to  personalnie  prezentuje się 

następująco: 

- prezes ZK:       Zofia Brodzicka  

- wiceprezes:      Zofia Szybiak 
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- skarbnik:         Zofia Kłodowska 

- sekretarz:         Józefa Zajączkowska 

- członek ZK:     Wanda Cwynar 

-   - // -    - // -:    Roman Konieczko 

 

          dla przypomnienia adres siedziby ZK:  

 

Polski Związek Niewidomych 

Koło w Brzozowie  

ul. Sienkiewicza 2 

36-200 Brzozów 

kontakt tel. 691 143 563 

 

          Obecnie – po weryfikacji kart członkowskich -  Koło  ogółem  zrzesza  

70 członków, w tym: 6-ro dzieci oraz 24-rech członków podopiecznych 

dorosłych. Z przykrością zauważam, że bardzo postarzeliśmy się, już nie 

mówiąc o tym, ilu w ostatnich latach opuściło  nasze szeregi odchodząc do 

Wieczności.   

          Ponownie z satysfakcją muszę odnotować fakt mojej – obopólnie 

korzystnej - współpracy z dziewczynami z PCPR oraz samorządów, które na 

miarę swoich możliwości jak mogą nas wspierają. 

           Przy okazji zdradzam, że gdy tylko są sprzyjające warunki i chętni, to 

zwartą grupą – zgłębiając tajniki nordic walking – od czasu do czasu 

przyodziani w odblaskowe kamizelki pokazujemy się na ulicach Brzozowa 

m.in. w ten sposób  pracując nad własnym zdrowiem i  tężyzną spacerując 

ujawniamy się” – tyle ze skromnej, lecz niezwykle bogatej w fakty 

wypowiedzi prezes Zofii Brodzickiej.  

           

          Z powyższego wywodu należy wypunktować, podkreślić oraz 

nagłośnić prospołeczną działalność wszystkich włodarzy gmin z powiatu 

brzozowskiego, co w skali Podkarpacia jest swoistym novum. Widać, że 

działają jakby zmówili się, co wynika z przytoczonej relacji, co - w 
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nawiązaniu do tytułu opracowania – odbieram jako kolejną innowację, jak 

na razie - niestety - zauważalną tylko w tym regionie Podkarpacia. 

          Wywiad – spisaną rozmowę - z prezes Zofią Brodzicką można 

zakończyć konkluzją-aluzją do popularnego przysłowia: „Co kraj, to inny 

obyczaj” mówiąc: „Co powiat, to inne standardy i rozwiązania” i dobrze 

jest, gdy z tej mnogości rozwiązań wypływają tylko same pozytywy, co 

wynika z relacji wspomnianej Koleżanki.  

 

 

Zygflor                                                                                                     2026-04-15 

 

 

Co słychać w Radzie Okręgu?  

- w rozmowie - 

- z jej przewodniczą, czyli prezes stalowowolskiej struktury PZN - Renatą 

Stankiewicz. 

           

          W trakcie obrad XXII Okręgowego Zjazdu Delegatów Okręgu 

Podkarpackiego Polskiego Związku Niewidomych w Rzeszowie 

zrealizowanych 9 listopada 2023 r. w Sali 112 A  Urzędu Marszałkowskiego 

w Rzeszowie przy ul. Lubelskiej 4 w sprawie naszego środowiska zapadły 

niezwykle ważne decyzje, które po ponad dwuletnim wdrożeniu są 

różnorako oceniane.  

           

           Wedle obowiązującego - zmodyfikowanego Statutu Związku -  

przeobraziliśmy  strukturę zarządzania Okręgiem PZN – (w miejsce 

Prezydium, które dotychczas liczyło 5 członków), stworzono jakościowo 

nowy - liczący 7 członków twór – o brzmiąco znanej nazwie: Zarząd Okręgu 

(poprzedni liczył  20 członków).  

           

          28 listopada 2023 r.  w Klimkówce podczas wyjazdowych obrad 

aktywu podkarpackiego PZN dokończono proces wyborczy zainicjowany 
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podczas XXII Okręgowego Zjazdu Delegatów Okręgu Podkarpackiego 

Polskiego Związku Niewidomych w Rzeszowie i: 

  – podczas obrad tzw. „13” , czyli gremium łączącego liderów Kół PZN 

dokończono formowanie nowego doradczego tworu, czyli ostateczne 

ukształtowanie Rady Okręgu poprzez wyłonienie jej reprezentanta:  na to 

doradcze stanowisko –  czyli jej  przewodniczącego – desygnowano prezes 

stalowowolskiej struktury PZN -  Renatę Stankiewicz. 

 

          Tymże posunięciem zlikwidowano Zebranie Plenarne ZO PZN (które 

w poprzedniej kadencji liczące właśnie 20 członków); w to miejsce powstał 

jakościowo nowy – mający „tylko” moc inicjowania lub  „tylko”  

opiniowania poczynania Zarządu Okręgu – twór, czy też ciało 

opiniotwórczo-doradcze, skupiające resztę, czyli 13 pozostałych prezesów 

Kół Terenowych PZN – właśnie pod  nazwą  Rada Okręgu. 

          Wedle mnie, w tym momencie – w skali kraju do decyzyjnych struktur 

Polskiego Związku Niewidomych niepostrzeżenie - tzw. „bocznymi 

drzwiami” - został  wprowadzony i już na dobre zaistniał – „brukselski 

model” zarządzania organizacją.  

          W tym momencie sami sobie dopasujcie związkowe analogie do 

struktur UE w proponowanym „sterowaniu” PZN-em w skali kraju, czy  

regionu. 

 

          Prywatnie i zawodowo, chociażby w związku ze zbieraniem materiału 

do comiesięcznie ukazującego się „Przewodnika” bardzo dużo rozmawiam 

z prezesami Kół PZN o stanie i sytuacji w naszej regionalnej strukturze 

stowarzyszenia. Ci co działają po kilkanaście lub kilkadziesiąt lat w tej 

materii mają dosyć odmienne i wręcz skrajne stanowiska i spostrzeżenia 

tak mocno odbiegające od oficjalnego. 

          Traci na tym monolit regionalnej struktury Związku, bowiem już 

zanikła tradycyjna więź niegdyś łącząca liderów, w swoisty sposób 

wyrugowano okazję do wzajemnych kontaktów, które niegdyś umożliwiały 

organizowane kilkakrotne w roku  wyjazdy aktywu w teren. W ich trakcie 
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podnosiliśmy swoją wiedzę, mogliśmy zapoznać się z nowinkami 

technicznymi związanymi z dysfunkcją wzroku i -  przede wszystkim – ze 

sobą przebywać, nawiązywać głębokie więzi koleżeńskie, a nawet 

przyjaźni.  

          A jakie w tej kwestii spostrzeżenia w zrealizowanej rozmowie 

wyartykułowała przewodnicząca Rady Okręgu  Renata Stankiewicz ?   

              

           „W całym, czyli pełnym składzie Redy Okręgu spotykamy się raz do 

roku przy okazji szkoleń wyjazdowych aktywu Okręgu Podkarpackiego PZN. 

Uczestniczą w nich prawie wszyscy 

prezesi (ostatnio notorycznie 

zawsze brakuje przedstawiciela 

Dębicy, Leżajska i Lubaczowa), 

więc frekwencja jest wysoka. W 

trakcie obrad wymieniamy się 

spostrzeżeniami dotyczącymi 

działalności poszczególnych Kół, 

wymieniamy się doświadczeniami 

związanymi ze skutecznym 

pozyskiwaniem środków na statutową działalność oraz skutecznymi 

sposobami pozyskiwania odpisu 1,5%  od podatku za miniony rok. 

          Tradycyjnie zawsze przez jakiś czas w naszych obradach  uczestniczy 

dyrektor biura ZO PZN – Małgorzata Przyboś, która dla nas omawia 

ostatnie decyzje i przedsięwzięcia związane z naszą działalnością, ale już w 

skali województwa, a podjęte przez Zarząd Okręgu.  Zawsze jest omawiane 

szerokie spektrum spraw, podczas takich spotkań zawsze   liczymy na 

dociekliwe doinformowanie nas.  Spotkania są okazją do integrowania się 

środowiska i nawiązywania dobrych osobistych – koleżeńskich relacji” – tyle 

z wypowiedzi Renaty. 

           

          Jak to zwykle bywa, to prawda leży gdzieś pośrodku. Faktem jest, że 

zamiera więź niegdyś charakteryzująca nasze środowisko i zapewne 
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dociekliwy obserwator naszego związkowego życia przyzna, że jest inaczej, 

niż to było 20-30 lat wcześniej. 

          Zdrowy rozsądek nakazuje do naszych czasów w naszej trudnej 

związkowej działalności ponownie zaadoptować wyartykułowany u zarania 

zaistnienia PZN - wręcz proroczą myśl - legendarnego pianisty i twórcy PZN 

o treści „Nic o nas bez nas”, by  po bardzo wielu dekadach jej 

respektowania i przestrzegania owa maksyma nie ewaluowała do wręcz  

cyniczno-ironicznych sformułowań o treści:  

 

„Bez Was o Was” albo „Bez nas o nas” … 

 

Zygflor                                                                                                     2026-03-02   

 

 

Witryna poetycka 
           

W pierwszym tegorocznym wakacyjnym kąciku poetyckim do 

przeanalizowania proponuję dwa utwory Marii Słowik: pierwszy o wręcz 

wydźwięku agrarnym, zaś drugi nieco refleksyjny, którego przekaz i 

tematyka jest nieograniczona czasowo i dotyka nas w przedziale całego 

roku  

          Zapraszam do lektury obu utworów. 
 

          Letni żar 

 

Leje się żar  nieba, 

deszczu nie widać – chmurkę nam chociaż trzeba.  

Drzewa spragnione,  

kwiaty zemdlone stoją pochylone. 

Staropolskim obyczajem  

malwy ścianę opierają – główki kwieciem oplatają. 

Lilie pachnące, przeróżnie barwione,  
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zadzierają nosa w różną stronę. 

Taka lata to uroda, wszędzie piękna ta przyroda,  

lecz potrzebna też i woda. 

Ktoś zapomniał w niebie,  

że bez deszczu tośmy w biedzie. 

Nic pięknie nie wyrośnie,  

nawet szyszka na sośnie,  

a gdzie marchew, czy pietruszka,  

pozostanie grządka pusta.   

Wszystkiego z umiarem musi być,  

by przyroda mogła żyć. 

 

          autor wiersza: Maria Słowik  

 

 

       Łódeczki życia   

 

Siedzi Anioł w niebie zgarbiony  

i ostrym nożem struga łódeczki z kory. 

Nie wie już, ile zrobił przez tysiące lat,  

gotowe rzuca z nieba  

i płyną daleko w świat.  

Z nieboskłonu spadają, jedna po drugiej 

Jest tam i moja łódeczka,  

oby jak najdłużej  

płynęła w mgielnych chmurach,   

nie osiadała zbyt szybko     

na ziemskich dolinach. 

Jeśli przyjdzie Twój czas i ją zobaczysz,    

nie pakuj do niej zbyt wielu bagaży. 

Weź trochę zdrowia, co komu dałeś,    

co zawiniłeś lub co zabrałeś. 
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Reszta sama pofrunie za tobą,     

przed tron Boga Ojca. 

Przez gruby obłok,  

dotrzesz do końca. 

Staniesz przed Nim z całą prawdą o sobie. 

Więcej nic nie zrobisz, będziesz już w grobie. 

Twą duszę Stwórca przygarnie do siebie     

i osądzi sprawiedliwe,      

czy zasługujesz zasiąść z nim w Niebie.           

 

          autor wiersza: Maria Słowik  
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